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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

g-armontowy albo jeg-o miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: zajeden wiersz- 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do Iz póX

Wschód kśiężyca o godzinie ' 6 minut 49 r. 
Zacfiod-’ „ „ 4 , ‘22, w.
Wysokość wody na Wiśle st 3 c. 11 (st 4c. 0> 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 9}.________

Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 19
Zachód „ „ 5-ej , 14
Długość dnia godzin 10 „ 59
Ubyło „ 5 „ 44

; Wtorek: Wiktora Bisie.
I Środa: Łukasza Ewan.
I Czwartek: Piotra z Alkantary W.
■ Piątek: I eny i Marty.____

Uedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. ft. — Telefon ItedakcjiSGS.— Telefon Administr. 51-3. 
W ŁiOdsi kantor własny. Piotrkowska 37381, telefonu nr. 313.

PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedzielo i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
łamie.

Warunki prenumeraty podane 
SĄ w nagłówku numeru głó­
wnego, 

. Oddzielna przedpłata na do­
datek poranny przyjmowaną być 
nie może.

Dziś; Edwarda Króla.
Sobota: Kaliksta P. M.
^iedziela: Jadwigi W. i Teresy P.

■^Doniedz: Martyniego Męcz.

jN adesłane.
Josef Czekalski, adwokat przysięgły 

*tvorzył kaneelarę w Piotrkowie.
KALENDARZ.

imiona słowiańskie: Dziś Ziemisława, jutro Dzierżymira. 
^Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu cmentarza na 
®rudnie. (Kancelarja cmentarza na Brudnie—12 w południe.) 
Posiedzenie członków wydziału opieki sierot i ochron Towa­
rzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy ulicy 
“rak.-Przedm.—5'/-> po południu.)

Wystawy stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Krak.-Przedni., 15—od 10-ej rano do4-ej po południu.)—Wy- 
•tawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
®c I-ej wieczorem')— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
Deiliarzv. (Nowy-Świat, 27—od 10-ej rano do 7>/, wieczo- 
3f in.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rę- 
ł'dzielniczego kiajowcgo. (Gmach Muzeum przemyślni roi- 
ł*ctwa przy ulicy Łiakowsk.-Przedmieście, .Xś 66—codziennie 
*d IC-ej ir.no do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 

4-ej j0 południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu- 
Jeuin rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic­
za na Kiak.-Przedm., 66—codziennie od IC-ej rano do 4-ej 
J° Południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w uie- 
"Delo zaś i święta od 10-ej lano do 4-ej po południu.) — M y- 
*',awą etnograficzna. (V\ iejska, 18, dom hr. Brauickiego—od 
1(j-oj zrana do 4-ej po południu.)

Wystawy terminowe: Wystawa owoców dla członków 
rT°warzystwa ogrodniczego oraz osób pr/9z nich wpro- 
'^adzonych. (Lokal Towarzystwa, Chmielna, 14 —od 10-ej 
*T^na do 5-ej po południu.)
. ‘eatry. Wielki: dziś: „Rycerskość wieśniacza” (z udzia- 
*mu pa,my puoz j0 j.rate oraz p. Suagnes’a), „Divertissement 
baletowe" uraz „Wieszczka lalek"; jutro „Otello" (z udziałem 
"Juny Libji Dróg oraz p. Durofa); — Rozmaitości: dziś 

, ’DjDzywe cnoty"; jutro „Nasi najserdeczniejsi"; Now y: dziś 
eseli spadkobiercy ; jutro przedstawienie s kład ano. (7*/, w.)

Wiadomości bieżące.
Rusek. wied. donoszą, iż od piątku zeszłego ty­

godnia jirzy departamencie handlu i rękodzieł rozpo- 
częy się narady nad prawidłowem (wstawieniem ra­
chunkowości w Banku państwa w zakresie opera- 
cyj zaliczeniowych na zastaw zboża.

= Now. wr. pisze: Żydzi, poddani obcy, przy 
wizowaniu pasportów na przejazd do Rosji u- 
krywąją zwykle swoje pochodzenie żydowskie i o- 
trzymawszy wizy na ogólnych zasadach, obowiązu­
jących dla chrześcijan, zręcznie obrabiają następnie 
swoje „geszefty” w charakterze cudzoziemców. Na 
sztuczki te zwrócono, jak się dowiadujemy, baczną u- 
wage i w tych dniach konsulowie otrzymali rozporzą­
dzenie, aby odtąd bacznie przestrzegali notowania na 
pasportach żydów zagranicznych, iż dana osoba jest 
wyznania żydowskiego.

= Główny zarząd poczt i telegrafów zwrócił uwa- | 
gę że niektóre urzędy pocztowe niewłaściwie żądają i 
od adresatów opłat dodatkowych za dostawienie do j 
domów posyłek pocztowych malej wagi i wartości. ! 
Ponieważ zaś, na zasadzie rozporządzenia z 1890go | 
r. za nr. 51, opłaty za dostawę tegt) rodzaju posyłek 
do domów wówczas tylko obowiązują adresatów, I 
gdy dostawa bywa uskuteczniana’ na ich żądanie, I 
przeto w wypadkach, gdy wysyłający posyłki żąda­
ją, aby doręczone były adresatom w ich mieszkaniach, j 
opłaty za dostawę winny być ściągane od wysyłają­
cych posyłki.

= Skutkiem wiadomości, otrzymanych z Nowego ( 
Dworu o niepomyślnym stanie sanitarnym w okolicy, 
dyrektor kolei nadwiślańskiej, po porozumienia się 
z naczelnym lekarzem tejże kolei, polecił wzmocnić 
dozór sanitarny na stacji Nowy Dwór i wszysikie 
urządzenia stacyjne poddać ścisłej dezynfekcji.

= W przeciągu ostatnich czterech miesięcy, licząc 
do dnia 1-go października, pociągnięto 78 ojców i 
matek do odpowiedzialności sądowej za niedozór nad 
dziećmi, które uległy różnym nieszczęśliwym wypad­
kom.

=> Wczoraj w sali posiedzeń rady zarządzającej , 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, w obecności delegowa- ; 
nego z warszawskiej izby skarbowej naczelnika od­
działu 1-go, r. st. Konowalowa, i członka rady pomie- 
nionej kolei, mecenasa Edwarda Leo, dopełniono lo­
sowania: 1) akcyj Towarzystwa kolei warszawsko- 

wiedeńskiej w liczbie 1,131 sztuk; 2) 4°/0 metalicznych 
obligacyj 454 po 125 rs., 173 po 625 rs. i 53 po 1,250 
rs.; 3) 4% obligacyj VI I-ej seiji: 144 po 100 rs. i 98 
po 500, nakoniec 4) 215 sztuk 3% obligacyj I ęj se- 
rji. Wykaz numerów wylosowanych w tych dniach 
wyjdzie z druku.

= Dziś, o godzinie 1-ej z południa, w lokalu To­
warzystwa ogrodniczego, niezależnie od wystawy o- 
woców, odbędzie się licytacja drzewek owocowych 
w różnych partjach, ze szkółek, będących własnością 
Towarzystwa.

= Jutro, o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu oddzia­
łu warszawskiego Towarzystwa popierania russkiego 
handlu i przemysłu odbędzie się posiedzenie człon­
ków sekcji Il-ęj przemysłu chemicznego, na którem, 
po przeczytaniu protokułu z poprzedniego zebrania, 
p. Bronisław Znatowicz mówić będzie „O ulepsze­
niach w przyrządzie Weinholda do destylacji rtęci”. 
Następnie porządek dzienny zapowiada wnioski: a) o 
komisji do zbadania cegły z okolic Warszawy i b) o 
propozycjach stacji w Sobieszynie co do taksy za ba­
dania analityczne produktów rolnych. Posiedzenie 
zamkną drobne wiadomości z dziedziny przemysłu 
chemicznego oraz sprawy bieżące.

= Młodszy kandydat do posad sądowych, p. Jó­
zef Kuczyński, delegowany został do wnoszenia obron 
z urzędu podczas kadencji piątego wydziału krymi­
nalnego w Łowiczu.

= Słowo donosi, iż wieś Hruszowę, miejsce zamie­
szkania powieściopisarki, Marji Rodziewiczówny, na­
wiedził groźny pożar.'Spaliło się 109 zagród. W pło 
mieniach znalazło śmierć dwoje dzieci.

— W dniu wczorajszym przyjechał do Warszawy 
prezes izby kasacyjnej w Rzymie, senator włoski, 
Tankred Colopico.

= Wspomnienie pośmiertne.
W tych dniach zmarł w Sewastopolu ś. p. dr. Adolf 

Ostrowski, który poprzednio przez lat kilkanaście 
praktykował w naszem mieście.

BOWIES (3

(D.u>„/ ii-l
' Zgorączkowany dobiegł do kopalni, wpadł z impe­

tem do fabrycznego domku.
' Ża iuej nadziei?—zapytał gwałtownie.

■ Żadnej—’odpowiedział Baltazar grobowo.
. Ale jeszcze mamy Podniebie i stary rekin musi 

Je nabyć. '
A jeżeli nie zechce?...

— Jeżeli n>e zechce — krzyknął nerwowo Zyg- 
ttunt—-sam własną ręką pozagważdźam wszystkie 
s tidnie w naszych kopalniach.

Grozić można — szepnął kwadratowy. — I ja 
groziłem.

A wykonać trzeba—dokończył Zygmunt
1 isc do deptaku na pięć lat.
Nie. w łeb sobie palnąć.
Wolno i to...
Ostrzeż go!

— Wtedy rekin wyszle dwóch drabów, którzy cię, 
r> me odstąpią na krok! Mam lepszy plan.

• Słucham!
t . Niema dla mnie i Roberta innej rady, jak wró- 
' r>C 1 ° stryjaszka na służbę i jako jego oficjaliści za- 
. Proponować mu kupno Podniebia.

Zygmunt wy ciągnął reke, uścisnęli się.
■ — Podzielimy się—rzeki serdecznie. '

■ t. . A ja ci, sir, przysięgam — dodał uroczyście 
in, tazar—-ze gdy tylko uda się nam wyszukać dobry 
‘Uteres, damy ci znać. I znowu razem dalej...

i — I miljony... albo—żadne, albo, musimy zwy-
I ciężyć!
; — O, yes—o, yes\
; _ — I we mnie walka przeszła już w krew, a żądze u- 
jarzmienia natury elektrycznemi stosami przebiegają 
po moich nerwach. I mnie spokój, odrętwienie za- 

I ęzJTiąją dręczyć i serce wypełniać strachem.. Czuje 
i jakąś siłę w sobie, która z nieubłaganą konsekwen­

cją cały mój organizm, myśli moje, żądze pcha na­
przód—muszę iść!

— O, sir! tyś nasz, tyś już nasz na wieki.
Pochwycił Zygmunta w wybronzowane ramiona i 

uścisnął, że aż mu kości zatrzeszczały.
* *

Podniebie nabył stary rekin za sto tysięcy’. Spól- 
nicy, rozdzieliwszy sumę na trzy równe części, po- 

; żegnali się z okrzykiem:
—• Do widzenia na nowych terenach!

ROZDZIAŁ XV-ty.
W niespełna rok później, drogą wiodącą z Dukli 

do Podniebia, szło w nocy piechotą dwóch ludzi. Ste- 
i fan w starym swym serdaku i długich po kolana 

butach, obok niego Zygmunt wytwornie ubrany, w ka­
maszach zapinanych na guziki i żółtych rękawicz- 

: kach. Laski założyli przez piecyk kapelusze pozsu- 
: wali z czoła; prości jak trzciny, nerwowi w ruchach, 

mimo, że Stefanowi włosy osypała siwizna, posuwali 
: się raźno i ochoczo naprzód...
! Mgła otuliła góry, spływając wielką powodzią 

w doliny. Zimno, cicho, pusto—żywej duszy... Na 
drzewie listek nie zaszeleściał, ptak się nie odezwał. 
Zdawało się, że cały świat zamarł, oni jedni z ży­
wych zostali.

Zmęczeni stromościądrogi, zatrzymali się, aby ode­
tchnąć i nabrać w płuca powietrza.

— Nocy bezsenne—zawołał Stefan—nadzieje i u- 

dręczenia, wysiłki trudów, ciężka praco mózgu, za­
pale młodzieńczy, gdzie jesteście i co po was zostało? 
Pustka—nicość. Dwadzieścia lat żelaznej wytrwało­
ści coście dały?... Ludziom nic, a mnie na grzbiet 
dwa nowe do dźwigania krzyże!... Zygmuś, patrz: 
serdak ten sam... Nasze miljony, gdzieście wy?

Zawrócił, pochylił głowę na piersi, przyspiesza­
jąc kroku. Za nim ciągnął Zygmunt.

Po godzinie marszu zatrzymali się na przecięciu 
koprzywnickiej drogi. Zmęczeni usiedli.

Morze białej mgły wypełniało świat. Zaledwo 
wierzchołki gór przy świetle księżyca rysowały się 
na skłonie widnokręgu wązkim, ciemnym pasem.

Niespodzianie wietrzyk zcicha westchnął, zaszu 
miało w górze. Wystraszone mgły, jak szare duchy 
przed światłem, uciekały w przestrzeń. Słońce blade, 
podobne hurysce za gazami obsłon, ciekawie wyj­
rzało. Powoli zasłony jedna po drugiej spadały, ni­
kły... widnokrąg przejrzystemi lazurami rozweselił 
świat. Góry wyskakiwały jak tytany do boju, mgła 
czołgała się po dolinach, otulając wysrebrzane stru­
mienie.

Nareszcie słońce, jako pan świata, wystąpiło w ca­
łym swym majestacie. Ziemia się rozśmiała radością,

Przyjaciele stali zapatrzeni, pochwyceni czarami, 
milczący.

— Zalotnica, wiecznie młoda, uśmiechnięta, stroi 
się na nasze przyjęcie—-odezwał się wesoło Zyg­
munt.

— I znowu nas łudzić i mamić stara wiedźma bę­
dzie — dodał smutno Stefan.

Zygmunt przyłożył dłoń do oczu.
— Koprzywnica! — zawołał serdecznym toneu.

przywitania. — A tam, na prawo, patrz, chata Ręba­
cza!... To już nie chata, lecz malowany dworek z wy­
stawką oplecioną winem. Za dworkiem dwie stodoły 
i stajnia gontem kryte- {Dok. nast.)
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Był on wycliowańeeni Szkoły Głównej, po której 
ukończeniu udał się w 1870jm r. do Turcji i podczas 
wojny pozostawał w ambulansach, poświęciwszy się 
chirurgji.

Ś. p. Ostrowski był zięciem Żółkowskiego, mężem 
starszej córki wielkiego artysty.

= Z teatru i muzyki.
* W jednoaktówce Biizińskiego „Panna bez posa­

gu” zaszła w obsadzie zmiana: rolę sędziego od­
tworzy p. Ostrowski.

* Z długiego szeregu operetek trafnie wybrane 
„perełki” złożyły się na bardzo ząjmujące i oryginal­
ne widowisko, z którem teatr Nowy występował 
wczoraj przy pełnej sali już po raz drugi.

Między innemi wskrzeszono najpiękniejsze urywki 
z „Mikada”, jak: wspaniały kwartet, kuplety „Tiu-lu- 
lu” i duet Koka z Katichą, traktowane z wielkim hu­
morem przez p. Morozowicza i pannę Manowską.

Z wyjątków operetek, dawniej grywanych, gorąco 
oklaskiwano komiczny, duet z „Biednego Jonatana” 
(pani Kliszewska i p. Śliwiński) oraz dwa numery 
z „Gasparone’a”: duet „Noc ciemna skryła świat” 
i walc „Mąż panem domu” (p. Misiewicz).

W bogatym programie znalazły się nadto urywki 
z „Ptasznika z Tyrolu” (trzy numery), „Dziecka 
szczęścia” (tercet dragonów), „Barona cygańskiego” 
(pierwsza połowa aktu drugiego ze sceną odnalezie­
nia skarbu) i cały akt pierwszy „Orfeusza w pie­
kle” (pani Świecka, pp. Misiewicz i Rzecznik).

Personel komedjowy teatru Nowego zbierał okla­
ski w arcyzabawnym „Wujaszku Alfonsa” Dobrzań­
skiego, wypożyczone zaś z teatru Wielkiego „ciało 
baletowe” z wielkiem powodzeniem produkowało się 
w „Divertissement” z „Ali-Baby".

Publiczność opuszczała teatr szczerze ubawiona, co 
zapewnia temu umiejętnie ułożonemu programowi 
długi szereg przedstawień.

* Młody muzyk i kompozytor, który kształcił się 
w Berlinie i Lipsku, p. Franciszek Stańczykowski', 
(Tausig), skomponował na fortepian „Gavotte fan- 
taisie”, który ofiarował królestwu włoskim, z okazji 
niedawnej uroczystości ich srebrnego wesela.

Obecnie p. S. za pośrednictwem konsulatu włoskie­
go otrzymał od sekretariatu królewskiego w Rzymie 
podziękowanie w imieniu króla i królowej za dedy­
kację utworu, o którym też i znawcy bardzo się po­
chlebnie wyrażają.

«« Ze sztuki.
* Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż z powodu 

urządzania wielkiej wystawy ,prac ś. p. Andriollego, 
salon artystyczny na Nowym Święcie przez dziś i ju­
tro zamknięty będzie dla publiczności.

Otwarcie wystawy dia prasy, osób zaproszonych 
i tych, którzy łaskawie użyczyli będących w posia­
daniu ich dzieł nastąpi jutro o godz. 6-ej wieczorem, 
dla publiczności zaś w niedzielę o godzinie 10-ej 
zrana.

Wystawa otwarta będzie codziennie do godz. 7j 
wieczorem.

* W nadchodzącą niedziele znany portrecista, Zy­
gmunt Andrychewiez, wystawi w salonach Towarzy­
stwa sztuk pięknych trzy damskie i pięć męskich 
portretów.

* Artysta-malarz Paweł Rosen, po dłuższym po­
bycie na studjacb, w tych dniach powróci! do War­
szawy i otworzył pracownię przy ulicy Marszałkow­
skiej.

* Bawi w naszem mieście artystka-malarka, p. Ma- 
rja Nostitz-Jackowska Wasilkowska, wychowaniea 
petersburskiej akademji sztuk pięknych.

O ile słyszeliśmy, p. W. ma zamiar na stałe za­
mieszkać w Warszawie.

= Kościół powązkowski.
Zarząd przebudowy kościoła św. Karola Boromeu- 

sza na cmentarzu powązkowskim, korzystając z kre­
dytu, udzielonego przez jednego ze swoich członków, 
zamówił do kopuły lukarny oraz pokrycie szyfrowe.

Kopuła będzie zupełnie ukończona i odsłonięta 
najpóźniej w pierwszych dniach przyszłego miesiąca.

= Sprawy kolejowe.
Zmiana zimowa rozkładów jazdy na tutejszych 

kolejach wprowadzona będzie w d. 27-ym b. m.
Ostatni pociąg spacerowy na Kolei wiedeńskiej 

wyprawiony zostanie w dniu 22-im b. m., w nie­
dzielę.

Na kolei terespolskiej pociągi spacerowe już nie 
kursują, pociąg zaś miejscowy dla letników, kursu­
jący tylko do Mrozów, z dniem dzisiejszym przestał 
kursować.

Jutro, o godz. 8-ej wieczorem, pod przewodnictwem 
p. Karola Strasburgiem, zarządzającego wydziałem 
finansowym na kolei wiedeńskiej, odbędzie się posie­
dzenie, w którem przyjmą udział: naczelnik wydzia­
łu ruchu, p. Popiel, naczelnik kontroli Ii-ej, p. Wa- 
chulski, naczelnik kontroli I-ej, p. Hagmąjer, i inni, 
w celu narad nad projektowanym od Nowego Roku 

wydziałem statystycznym, o którym w swoim czasie 
pisaliśmy w Kurjerze.

Zarządy kolejowe sporządzają dla ministerjum 
listy imienne tych wszystkich' urzędników, którzy 
byli telegrafistami.

= Procesy.
Jedno z towarzystw asekuracyjnych, o którego 

niepomyślnych finansach donosiliśmy niedawno, ma 
wytoczonych odrazu pięć procesów.

Rolnicy, którzy od roku przeszło nie mogli odebrać 
wynagrodzeń za pogorzele, pomimo załatwienia 
wszelkich formalności, wystąpili na drogę sądową.

Sute znaleźne.
Przed kilku miesiącami przejeżdżając z zagranicy 

do Petersburga, ajent drogich kamieni, p. Mosters 
z Amsterdamu, zgubił przypadkowo na terytorjum 
posesji, zwanej Potkańskie, przy ul. Długiej pugilares 
zawierający brylanty, szafiry, rubiny itp. klejnoty.

Wartość tych drogich kamieni przedstawiała sumę 
około 100,000 fr.

Pugilares znalazł wówczas biedny wyrobnik Piotr 
Tymber, który otrzymał na razie od uszczęśliwione­
go ajenta tylko rs. 10 z obietnicą, że później da 
więcej.

Tymber dał swój adres pod nr. 138-ym w Targów­
ku, chociaż nie wierzył w obiecanki.

Tymczasem, przejeżdżając w tych dniach powtór­
nie przez Warszawę, p. Mosters istotnie odszukał 
Tymbera i doręczył mu rs. 600.

= Wróg roweru.
Mieszkaniec folwarku Rudka za rogatką jerozolim- 

1 ską, Kalikst Pisarski, jest zdecydowanym nieprzy- 
I jacielem sportu weloeypedowego.

W sezonie upłynionym P., mówiąc nawiasem męż­
czyzna czterdziestoletni, kilkakrotnie zagradzał jeźdź­
com drogę publiczną, podkładał przeszkody, szczuł 
psami, lub ciskał na rowerzystów kamieniami.

Amatorowie sportu rzeczonego, pp.: K., S. i L., wy­
stąpili w tych dniach przeciwko P. ze skargą do są­
du gminnego.

Wyrokiem sądowym Pisarski został skazany na 
I tydzień aresztu.

= Kradzieże.
Przy ul. Dzielnej pod .Kś 3 iru skradziono z poddasza bieli- 

i znę, należący do kilku lokatorów. — Przy ul. Grzybowskiej 
pod .Y? 57-yin również skradziono bieliznę, lecz złodziejkę, Jó-

■ zofę Wąchocką, uchodzącą z łupem, przytrzymano. — W ko- 
| ściele Panny Marji Józefowi Biernackiemu wyciągnięto pod- 
i czas nabożeństwa zegarek z dewizką. — Pod Jft 12-ym przy

ul. Twardej L. Rosonblutnowi skradziono miedzi za 100 rs.
■ złodzieja, Jakuba Matnsiaka, ujęto. — Stanisławowi Pilar­

skiemu, zamieszkałemu pod 16-ym przy ul. Kruczej, w prze- 
jożdzie na kolej skradziono walizę z rzeczami wartości około

I 100 rs. — Na cmentarzu brudziońskitn, podczas obrzędu po- 
1 grzebowego, Bronisławie Dąbrowskiej wyciągnięto portmo­

netkę, zawierającą 25 rs. i 6 złotych monet.
j —- Znaczna kradzież.

W dniu wczorajszym została spełniona znaczna kradzież 
w mieszkaniu Wengera, ajenta asekuracyjnego, pod Jfi 33-im 
przy ul. Nalewki.

i Pan W., powróciwszy do mieszkania, zastał poodbijane szu­
flady biurka, komody i szaf, oraz wszystkie rzeczy w nie­
ładzie.

Złodzieje zabrali znalezione w biurku pieniądze i różno ko­
sztowności.

Poszkodowany oblicza poniesioną stratę na sumę przeszło 
1,500 rs.

Dwa indywidua, poszlakowane o udział w kradzieży, are­
sztowano.

~ Zalew.
Wczorajszego wieczora, skutkiem pęknięcia rury wodocią­

gowej na ul. Bonifraterskiej wprost domu pod 17-ym, u- 
tworzyi się dół i nastąpił gwałtowny’ zalow.

Zanim zdążono przedsięwziąć środki zaradcze, ulica zosta­
ła dla przejazdu zamknięta.

= Z rusztowania.
Robotnik, Walery Celmer, pracujący przy budowie domu 

pod Y 21-ym przy ul. Wołyńskiej, spad! z rusztowania.
Podniesiono go ze złamaną ręką i raną na głowie.
Przy budowie oficyny w posesji Y« 37 przy ul. Nalewki, je­

dna z robotnie zrzuciła nieostrożnie kilka cegieł, które spadły 
na robotnicę, Wiktorję Kamińską, pracującą na niższej kon­
dygnacji rusztowania.

Kamińska, skutkiem ciężkich ran na głowie, straciła przy­
tomność.

Odwieziono ją do mieszkania pod Jie 10-ym przy ul. Brzo­
zowej.

— Zamachy samobójcze.
W dniu wczorajszym pod Ji» 17-ym przy ul. Zaokonowej 

Wawrzeniec Kopiec, w colu odebrania sobie życia, wypił spo­
rą ilość kwasu siarczanego.

Wezwany lekarz na razie odwrócił niebezpieczeństwo, lecz 
stan zdrowia desperata, odwiezionego do szpitala starozakon- 
nych, jest groźny.

Przyczyna rozpaczliwego zamachu niewiadoma.
Dotknięty od dłuższego czasu obłędom, Mikołaj Gaszyński, 

przybył wczoraj do siostry, Józefy Piechutowskiej, mieszka­
jącej na Czystem, domagając się oddania 1,000 rs., należących 
się jakoby z podziału spadkowego.

Kiedy Piechutowska, widząc gwałtowność brata, usiłowała 
go uspokoić, Gaszyński wydobył scyzoryk i poderżnął sobie 
gardło.

Szybka i energiczna pomoc ocaliła szaleńca.
— Pożar wiatraka.
W Zaborowio z niewiadomej przyczyny zgorzał wiatrak, 

należący do Gustawa Jakubowskiego.
Szkody w nieruchomości, zapasach zbóż i i n.ąki obliczono 

na 3,000 rs.

NOTATNIK TERMINOWY.

elcro J o gja.
f Ś.p TEKLA z RÓŻYCKICH

.jb w j
wdowa, przeżywszy lat 80, w dniu 29 września r. b. zmarła 
w Kielcach. —4461—

+ W dniu 14-ym października r. b., to jest w sobotę, o go­
dzinie 8-ej zrana, w kościele [powązkowskim odprawiona 
zostanie msza święta za dusze ś. p. małżonków ZaklU' 
czyaskich, a to z legatu przez niogdy Juljannę Zakluczyn- 
ską uczynionego; o czem rektor kościoła powązkowskiego 
interesowanych zawiadamia. —1120—

f Dnia 14-go b. m., to jest w sobotę, o godzinie 9-ej zrana 
w kościele św. Aleksandra, za spokój duszy

ś. p. Felicjana Skałowskiego,
odprawiona zostanie msza św., na którą córka zaprasza.—4451

+ Szanownemu duchowieństwu, które raczyło przyjąć 
udział w eksportacji zwłok ukochanej córki naszej ś. p. 
MARJI, a w szczególności szan. ks. Pawłowskiemu, 
przyjacielowi domu naszego, za okazany nam w ciężkim 
naszym smutku spółudziałi słowa prawdziwej chrzoścjań- 
skiej pociechy, oraz wszystkim życzliwym, tak licznia 
przy smutnych obrzędach zgromadzonym, serdeczne „Bóg 
zapłać" składają 4448

j Stanisław i Aleksandra Krasuscy.

— D. 14-go października, o godz. 4-ej po południu, w mie­
szkaniu starszego zgromadzenia przy ulicy Ząbkowskiej na 
Pradze, odbędzie się sesja kwartalna cechu tutejszych koszy­
karzy.

— Do d. 14-go października Bank handlowy w Warszawie 
przyjmować będzie akcje od tych akejonarjuszów Towarzy­
stwa francusko-wloskiego kopalń węgla w Dąbrowie, którzy 
zechcą brać udział w tegorocznem zebraniu ogólnem, mającoin 
się odbyć d, 2i-go t. m.

-— Do d. 14-go października magistrat ui. Warszawy przyj­
mować będzie podania od ubiegających się o nagrody za dłu­
goletnią służbę w jednem miejscu z zapisu Adama Chojna­
ckiego. Nagrody są przeznaczone dla lokajów lub stróżów, 
a mianowicie za 20 lat służby rs. 150 i za 15 łat rs. 75.

— D. 14-go października, o godz. 7-ej wieczorem, w lokal" 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy subjektów handlowych m. 
Łodzi, odbędzie się nadzwyczajno zgromadzenie ogólne, celem 
ułożenia porządku wyborów oraz regulaminu kasy dla chorych 
członków.

— D. 14-go października, o godz. 6’/i po południu, w Towa­
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału dochodów niestałych.

Witt ZAGWIffiŁ
Wiedeń, 10-go października.

(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego)’
Pierwszy dzień nowego zebrania rady państwa elektr/' 

zuje zawsze całe miasto, rozmowy się ożywiają, ciekawość 
się wzmaga, kto tylko może, śpieszy na galerje i do loży? 
żeby co rychlej widzieć i słyszeć co jest nowego; posłowi 
w pierwszy dzień witają się z sobą, bez różnicy stronnic!*’ 
jak ludzie dobrze wychowani; może już jutro będą się uni­
kać. Nowych posłów kilku; składają przyrzeczenia po n10 
miecku, po czesku, po polsku; prezydent, Chlumecky, 0^' 
czytał, sam formułę po czesku. Smolkę zastąpił, ale »10 
w prezydjum, tylko wśród posłów, profesor Pientak. Mó­
wią, że tak być musiuło, bo obaj jednacy, obaj mają ol­
brzymi zarort, tylko że Smolka na twarzy, Pientak jeszcze 
na głowie. To pierwszy dowcip parlamentarny.

Słyszeć za to można więcej nowości. Rząd wysypał u‘ 
stawy, jak z rogu obfitości. Mają być zaprowadzone za­
wodowe stowarzyszenia rolnicze, powiatowe i jedno krajo­
we , dla ulepszenia moralnych i materjalnych stosunków rol­
nictwa, dla pielęgnowania ducha solidarności, dla wzaj0®‘ 
nej nauki i wsparcia, dla utrzymania i podniesienia świa­
domości stanu swojego między stowarzyszonymi, dla 1’°' 
pierania interesów gospodarskich.* Ma to być nowa, za­
wodowa organizacja ludności włościańskiej, organizacj® 
konserwatywna, na wspólności interesów polegająca, a R’01 
samem zapierająca wrota prądom rozkładowym.

Nowelę do ustawy o obronie krajowej objaśnia minisier 
jako konieczną dla postawienia landwery na równym st0' 
pniu zdolności wojennej, jak wojsko, stosownie do og^' 
nej ustawy wojskowej. Nowe zarządzenia, odnoszące slt- 
do czasu służby i stanu aktualnego, nie mają atoli w°ale 
być obciążeniem nowem pod względem ekonomiczny111. 
Minister finansów wj stąpił, według swojego zwyczaju, bar­
dzo chytrze: wykazuje zaledwo 400,000 nadwyżki, °h0'. 
ciąż mógłby po prawdzie wykazać 14 miljonów; ale*01 
on dopiero zawsze po roku wskazywać owoce, po którjc
rozkwit państwa ina być rozpoznawany.

Dzisiaj już wszyscy uznają, że finanse zbudowano na bez­
piecznych podstawach tak żew parze z naturalnym rozwojem 
dobrobytu, budżet jest elastyczny, nie lęka się zniżki, pokry­
wa wzrost wydatków i jeszcze daje nadwyżkę w prelimi narjunl 
które w rzeczywistości urasta do kilku miljonów. Wiącie^,c0” 
rocznie zostaje w kasie państwa remanent kilku uńlj'1110"' 
rośnie nadzwyczajnie i pozwala, bez nowych podatków, z 
kupywać złoto na regulację waluty. Ale wrażenia bud e 
tu, motvwow stanu wyjątkowego, lex Trautenau o zai'
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Sadzaniu nowych okręgów sądowych—słabną, schodzą na 
dalszy plan, bo wstał hr. Taaffe niespodzianie i uczynił 
*nowu jedno 3 tych pociągnięć na szachownicy, w których 
jest mistrzem.

Klasa pracająca nienawidzi liberałów niemieckich, a żą­
da powszechnego prawa głosowania. Lewica liberalno-nie- 
hiiecka, broniąc swojej pozycji, przygotowała projekt usta­
ny o powszechnem głosowaniu. Skrajnie-opozycyjni mło- 
doczesi machali aaUndarem takiej ustawy, uważając ją za 
tiran przeciwko rządowi. Aż tu naraz hr. Taaffa zadaj# 
im szach-mat i wnoai ustawę sarn. Ale mówi przysłowie: 

Choć dwóch r#bi toż samo, nie jest to toż samo.’ Od 
ci.''iJ. gdy rząd wziął sprawę w ręce i zaprowadzało, 
Cc cddawna istniąje we Franęji i Niemczech, a teraz i
* ikljjji, sprawa nabiera charakteru zachowawczego. Bo 
•Ho każdy staje aię wyborcą, ale jeżeli umie czy- 
la': i pis, tak samo każdy chłop—więc ten najmniejszy 
Bt°l>n wiaty zabezpiecza ogół przed zalewem przez ma- 
•l zupełnie ciemną. Nadto wyborca musi co najmniej 
'' miesięcy w miejscu danem przebywać i mieć zajęcie.

łóczęgi i próżniacy nie będą mieć praw obywatelskich, 
Politycznych. Tylko wysłużeni żołnierze, choćby nie u- 
mieii czytać, ani pisać, otrzymują głos, bo o tych można 
łr -ypti8zczać, że nabrali pewnej, lubo nie książkowej, o- 
‘wiaty.

Dalej reprezentacja interesów, grupy, kurje pozostają; 
to jest najciekawszą stroną ustawy, juk, do których grup 
’ ęda nowi wyborcy przyłączeni. Szczegóły nie wszystkie 

jeszcze znane; projekt przedstawiono pisany, dopiero 
^dzie drukowany. A tajemnica była tak pilnie strzeżo­
na, że nikt nic nie wiedział, oprócz ministrów—nio wie-

M nic i dyrektor kancelarji rady państwa, który zwykle 
':ruń projektów rządowych przygotowywa.

Więc pierwszy dzień parlamentu przyniósł niesłychaną 
Sćnsację; porządek dzienny obrad klubów, które chciały 
" toczyć działo powszechnego głosowania, zupełnie oba­
lony. Rząd stanął na czele ruchu na sposób angielski; 
•oasei watyści mają budować postęp; wszyscy, którzy 
‘ucięli bić w rząd, zobaczyli naraz, że stoją właśnie po 
bronie rządu.

Tru< no sobie wyobrazić, jak silnie ta sprawa na posłów
* miasto oddziałała. Jak w owej pieśni studenckiej: 
P1' lewej, po prawej wszystko przesunięte, hasło sesji i 
parnię nadał rząd; nawet sprawy czeskie zmalały wobec 
wielkiej reformy; pod nowem hasłem cały tok spraw, cała

1 upv. . cji musi być zupełnie inną, niż zamierzano; nie- 
•y ko nń. będą biły pioruny, ale nawet chmury i grzmoty 
*‘aoOdiiieją. Rząd piześcignął w porę wszystkie opozycyjne 
łr ;cje, wytrącił im z ręki broń agitacyjną, zamienił ją na 
to\kkie poduszki, które podesłał na fotelach ministerjal- 
Bych. Oczywista, że hr. Taaffe i ministrom będzie i na- 
dfil siedzieć wygodnie, owszem, wygodniej, niż dotąd.

-iwa wyjdzie dzisiaj w Wiedniu trzy razy tyle, niż 
*Wykle. /I,

Berlin, 11-go październiki.
(Korespondencja specjalna Kur,era Warszamsicięta.)

Salcny jesienne tegoroczne, jakkolwiek mało mieszczą 
prawdziwych dzieł sztuki, jednak już ze względu na obfi­
tość i różnorodność nagromadzonych prac artystycznych 
zasługują na uwagę. Salon Schultego odznacza’się bo­
gactwem obrazów olejnych, akwareli i portretów, w zna­
cznej części wykonanych z wielką starannością. Są obra­
zy mistrzów takich, jak: Gebhardt, Tradilla, von Boch- 
mann, LGwitb, Heffner, Andrzej i Oswald Achenbach, 
Brancaccio i innych. Nadto zwracają uwagę ciekawo 
obrazki obyczajowe, wzięte zżycia hiszpańskiego, wło­
skiego i niemieckiego, pcndzla h’alinasa, Satiniego, Gilar- 
óiego, Rarladego i berlińskiego akwarelisty, Jerzego Scbi- 
bela. Kilka także reprezentowanych jest artystek tutej­
szych, że wymienimy: Fridę llenshausen, I. rante Stein- 
thal, córkę słynnego profesora filozofii i siostry Cramez, 
znaiic malarki kwiatów.

Salon Gurlitta mniej obfity, lecz nitmniej ciekawy. Są 
w “im umieszczone przedewszystkiem obrazy młodszych 
artystów, walczących o wygraną ze .starszymi’. Są 
} obrazy Adolfa Menzla, Ludwika Knauga, Pawła Meyer- 
“cima, Gabrjela Masa, iecz giną zupełnie wobec obfitości 
obrazów młodszych. Wyróżnia się Franciszka Lenbacha 
znakomity portret ks. Bismarka, malowany w lecie r. b. 
wejrzenie księcia tę samą okazuje żelazną energję i siłę 
^°li, którą podziwiać mieliśmy sposobność już niejedno­
krotnie na obrazach Lenbacha. Na wyróżnienie nadto za­
sługuje portret naturalnej wielkości Fritza Manthnera, ry­
sowany przez Lessera Uryego; Maksymiljana Lieberman- 
Ila .Stado owie:’ i .Ogrodnik przy śniadaniu’; Fritza 
chdego .Młody wieśniak’ o rzewnie melancbolijnem wej- 
r?-eniu. Portret Uryego o tyle jest charakterystyczny, że 
Pokazuje dosadnie różnicę, istniejącą pomiędzy sposobem 
paktowania przedmiotu przez .młodszych* a starszych. 
Przedstawia on z naturalną prawdą jeden moment z życia, 
nie zaś, jak u Lenbacha, studjum charakteru, na któro 
składa się cała życie duchowe jednostki. Niezłe są obra­
dy Hansa Thoma, Jongkiada, Lilieforsa, Ankarkrony, v. 
Bidolla, v. Schennisa i innych. Wśród rzeźb zwrócił ba­
czniejszą uwagę krytyki tutejszej W. Szymanowskiego 
dziarsko szkicowany biust flisaka galicyjskiego.

Ukazało się w tych dniach w handlu księgarskim nowe 
dwutomowe dzieło Pawła Li-ndana o podróży, odbytej po

Ameryce w r. 1 891-ym w styczniu, lutym, marcu, kwie­
tniu. maju i czerwcu. Opisuje autor podróż z Nowego 
Jorku przez Waszyngton do Georgji, Florydy, Luizjany, 
Teksas i do państw meksykańskich barwnym, potoczystym 
językiem, strzegąc się, o ile to być może, subjektywizmu. 
Gdyby nie częste powtarzania, książka sprawiałaby wraże­
nie dodatnią. K.

#■ 
Baryi, 10 -go października.

(Kwespozdenoja specjalna Wartnawiieao.)
Skutkiem prób, dokonanych w szpitalu Lariboisióre, 

wszystkie szpitale paryskie będą zaopatrzone w specjalne 
piece do palenia wszelkich opatrunków, jak również śmie- ; 
ci z sal szpitalnych. Dawniej wata i bandaże były źró- | 
dłem dochodu posługaczy szpitalnych, którzy je sprzeda- ■ 
wali gałganiarzom. Dla przeszkodzenia temu już od lat i 
kilku władza lekarska nakazała palenie wszystkich tych | 
opati uuków, z postępem jednak antyseptyki zużycie waty j 
doszło do takich rozmiarów, że kaloryfery i paleniska, , 
służące do ogrzewania wody kąpielowej, okazały się nie­
dostateczne, należało więc pomyśleć o piecach, wyłącznie 
na ten użytek przeznaczonych. W szpitalu zaś Bichat u- I 
rządzono przyrząd do sterylizacji spluwaczek, które do­
tychczas dezynfekowano jedynie za pomocą prądu pary: 
przyrząd ten będzie z czasem wprowadzony do wszystkich I 
szpitali.

Dr. Rolland z Tuluzy krząta się około wzniesienia po- j 
mnika na cmentarzu w Dijon zgasłemu w roku 1882-ira j 
doktorowi Wójcikowskiemu, który po raz pierwszy doko- ; 
nał we Francji operacji, zwanej ,ovariotomią*, w r. 1844. I 
Dr. Wójcikowski, po ukończeniu studjów w Montpelier, I 
praktykował w Quingey, w Paryżu, a nakoniec w Dijon, ; 
gdzie zmarł niemal w nędzy. Osoba, na której dokonał 
pierwszej śmiałej operacji, zmarła przed kilku laty.

Teatr Folies-Dramatiques wystawił wczoraj nową ope- j 
retkę „Patard, Patard et Cie* Sylvane’a i Clairville’a, 
z muzyką Gregh’a. Treścią przypomina ona kilka zna­
nych operetek. Pretendent do tronu Armenji przekupił 
niejakiego Patard’a, aby ten nie dopuścił księcia Nadira, ! 
przebywającego ze swym nauczycielem, Ali Kouli, w Pa­
ryżu, do powrotu do Erzerumu, w celu objęcia tronu po 
swoim ojcu, szachu Armenji (I). Patard dobiera sobie do 
pomocy awanturnika, Baliret’a, przebiera się za anglika, : 
garsona, posłańca, rzeźnika, impresaria, ściąga młodego | 
księcia do znanej divy Lei Latour i wszyscy jadą do Chi- i 
cago. Naturalnie, podróż jest szeregiem scen bezsenso- i 
wnych i nieprawdopodobnych, ale autorowie tyle w sztukę 1 
włożyli komizmu, grubego dowcipu i fantazji, że publi­
czność śmieje się, zadowolona z kalemburów i cudacz­
nych niespodzianek. Muzyka lekka, zastosowana dobrze ! 
do treści, aczkolwiek nie grzeszy oryginalnością.

Podczas wczorajszego występu Judic zaszła zabawna 
scena. Po odśpiewaniu pierwszego kupletu piosenki rzu- ; 
cił ktoś z galerji na scenę dwususową monetę, za dru­
gim kupletem drugą takąż, za trzecim— trzecią, publicz­
ność dawała ironiczne oklaski ofiarodawcy, a Judic, 
z wdziękiem sobie właściwym podjęła owe 30 centimów, 
mówiąc: ,Eh mais, voila toute wie fortune inesperee, 
merci monsieur!”, a wychodząc z Eldorado oddała mo- 
nety susowe, wraz ze swoją 20-frankówką, ubogiemu.

Zmarł tu Alfred Quidant, pianista i kompozytor, wieku 
lat 78, uczeń Chopina i Liszta. Powodzenie muzyka da- | 
tuje się od wystawy paryskiej w 1832-im r., odkąd był 
pracownikiem firmy Erarda. Z.

*
Turyn, 30-go września.

(Korespondenęja specjalna Kuriera Warsttmskisao.)
Dziś zrana król Humbert, jadąc konno z Monzy do Me- 

djolanu, padł razem z koniem pod mostkiem przejścio­
wym na rogatce Principe Umberto. Wartownik pomógł 
królowi wydobyć się z pod konia, który mu przygniótł 
nogę, szczęściem nieszkodliwie, jak to sam król zapewnił 
w odpowiedzi strażnikowi. Zwyczaj włoski kucia koni na j 
płask bywa przyczyną bardzo częstych wypadków po- i 
ślizguięcia się koni na wilgotnej drodze.

Czytałem w Kurjerze telegram z Wiednia o Koszucie; i 
mogę zapewnić wiedeńczyków, że staty Lajos przed dwo- i 
ma godzinami grał z przyjaciółmi w bilard, więc ma się I 
zupełnie dobrze; wychodzi codziennie na hygjeuiczną prze- I 
cbadzkę, a wygląd starca jest pomyślny.

Cholery w Turynie wcale nie było. Za to Livorno por- j 
towe 40,000 mieszkańców opuściło zę^trachu przed wzra­
stającą tam liczbą zasłabnięć. T. Z.

Petersburg 12-go października. (7. Aj. póln.)— 
Od przyszłego sezonu wyścigowego zyskuje moc o- 
bowiązującą, zatwierdzona przez główny zarząd sta­
dnin rządowych normalna ustawa Towarzystw wy­
ścigowych.

Petersburg 12-go października. (T. Aj. póln.)— 
Towarzystwo „Bałtyckie” i Towarzystwo „Otiecze- 
stwo” asekurują takżo zboże według obniżonej ta­
ryfy. ‘ ;

Petersburg 12-go października. f7! AJ. 4 
Sąd okręgowy petersburski, Toztrząsnąwszy skargą 
profesora w Sztntgardzie Jiigera, przeciwko redakto­
rowi petersburskiej gazety Wracz, Manasseinowi, 
o obrazę w druku, uznał Manasseina za niewinnego.

. UROCZYSTOŚCI FRANCUSKIE.
Pttloti 12-go października. (7eZ. Aj. póln!) — 

Mer Tułonu wydał odezwę, w której wzywa mie­
szkańców, aby dowiedli swemi owacjami na cześć 
gości russkich, iż życzą sobie pokoju dla wszystkich 
narodów. Powinien się wznosić jeden jedyny tyłko 
okrzyk powszechny: „Niech żyje Rosja! Niech żyja 
Francja!”

Pulon 12-go października (Tel. Aj. póln.) — 
Dla admirała Avellana ma być urządzona bezpośre 
dnia komunikacja telegraficzna z Petersburgiem. 
W tym celu statek admiralski będzie połączony oso­
bnym drutem.

Pulon 12-go października. (7eZ. pr. K. TF.)— 
Dla pełnienia, służby telegraficznej podczas uroczy-, 
stości tutejszych zbudowano osobny pawilon, zaopa­
trzony w siedem nowych drutów i obsługiwany 
przez 21 urzędników. Napływ gości olbrzymi. Dro­
żyzna bajeczna.

CUKIER.
Petersburg 12-go października. (7eZ. pryw. 

Kur. IFar.j^-Koenig obniżył ceny cukru o 40 kop. 
na pudzie.

wielkTrecord,
Parys 12-go października. (Tel. pr. K. W.)— 

Wełocypedysta Terront przybył tu wczoraj oi godzi­
nie 41 po południu w najlepszem zdrowiu. Przebył 
on przestrzeń 3,000 kilometrów z Petersburga do Pa­
ryża w 14 dniach i 7 godzinach.

REFORMA WYBORCZA.
OS iesleń 12-go października. (Tel.pr. K. W.)— 

Dzisiejsze zgromadzenie lewicy było niezmiernie 
burzliwe. Powszechnie domagano się odrzucenia ca­
łego projektu i rozwiązania izby. Wieczorem dalszy 
ciąg obrad.

W iedeń 12-go października. (Tił. pr. K. W.)-“ 
Lewica przygotowywa ogólny wiec stronnictwa 
w sprawie reformy wyborczej.

fPiedeń 12-go października. {Tel. pr. K. W.) — 
Na sobotę zapowiedziano tutaj szesnaście mityngów 
dla wyrażenia powszechnego zadowolenia z wniesio­
nego przez rząd projektu reformy wyborczej, zażądaj 
nia wszakże zarazem zniesienia kuryj wyborczych.

Pudapesst 12-go października. (Tel. pr. Kur. 
IF.)—Pesther Lloyd nazywa projekt reformy wybor­
czej amalgamatem radykalizmu z anachronizmem, 
który wyobrażają cztery kurje wyborcze (izby handlo­
we, większa własność, miasta i mniejsza własność; 
przyp. red.) W ogóle cała prasa węgierska nieprzy­
chylnie ccenia reformę wyborczą w Przed lita a ji, po­
nieważ spodziewa się po niej spotężnienia ż. wio ó v1 
niechętnych dla dualizmu a usposobionych federali- 
stycznie.

NOWE PROJEKTY.
.'Berlin 12-go października. (T. p. K. War.) — 

Z autentycznego źródła zapewniam, że wniesienie 
projektu przywrócenia apelacji w sprawach karnych 
nie ulega już żadnej wątpliwości. Drugą instancję 
będą stanowiły wyższe sądy krajowe (Oberlandesye 
richte).

tHerlin 12-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Dzisiejsza Norddeutsehe allgemeine Zeitung przema­
wia raz jeszcze gorąco za nowemi projektami poda­
tkowymi i dowodzi, że dzisiejszy stosunek iinanso. 
wy pomiędzy rzeszą niemiecką a państwami związ- 
kowerni nie da się utrzymać. Potrzeba koniecznie na 
dłuższy czas przywrócić stały stosunelcpórniędzy wpły­
wami matrykularnemi z kas poszczególnych państw 
związkowych do wspólnej kasy państwa i kwotami, 
które skarb rzeszy niemieckiej przekazuje oddziel­
nym państwom związkowym.

MAC MAHON.
Wertin 12-go października. (Tel. pr. K. IF.) —ł 

Tutejszy poseł włoski, Ressman, otrzymał od włoskię-
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TELEGRAMY HANDLOWE.

Akcja d. ż. w. wiol.

di.

Sprawozdania z targów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

ESr KINIE BYWAŁA OKAZJA!!! “W

— Panu Marjanoni.—Ani ogłoszenia, ani 70 kop. nie otrzy­
maliśmy. Ogłoszeń.e, załączone do listu z d. 11-go b. ni., dru­
kowano być nie może, takich bowiem anonsów nie zamie­
szczamy.

— Chemthomi. — Około 10,000 fr. Życzymy po g odzenia 
i prosimy o korespondencje.

— PrzK/acftftotw.—Dotąd termin niewiadomy.

— 20-letniemu prenumeratorowi.— Dajemy o ważniejszych. 
O występach M. dotąd nic nie słychać.

— Panu hasterom. — Nie skorzystamy; rękopis do zwrotu.
— Prenumeratoroni z ul. Chmielnej. — Adresu tego nie po* 

siadamy.
— Pani L. — Śpiewaczka p. Annunziata Lantes, znana do­

brze w Warszawie, w z. m. występowała w Meksyku.

198.-
20.33
20.21 

125.— 
132.75

go ministra spraw zewnętrznych, Brina, < 
stępującej treści: „Król dowiedział się o chorobie 
Mahona. Zachowując serdeczną pamięć o pełnym 
chwały udziale znakomitego marszałka w kampanji 
z r. 1859-go, król prosi pana o wyrażenie choremu i 
jego rodzinie serdecznego życzenia, aby marszałek 
przez długie lata żył jeszcze dla wdzięcznych Wioch 
i dla ceniącej waleczność jego armji francuskiej. (Aj. 
półn.)

adwokat przysięgły,
b. Asesor Prokuratorji Królestwa Polskiego, 

przyjmuje sprawy cywilne i karne do wszy** 
tkieh instytucyj sądowych, nie wyłączając Rządzą­
cego Senatu. Warszawa, Solńa nr mię­
sa kania 2. Od 8—9f zrań a i od 4—7 po poł.4421

Dr med. Henryk Higier 
powrócił z zagranicy i zamieszkał na 'FlomttC* 
kiem 3 (dom Manna). Przyjmuje od 5—6. ChO* 
roby wewnętrzne i nerwowe, Elektro* 
terapja. 4364

W drak arii Kurjera uarszauekiecor—ll&a Teatralny Nr 47Sc(nowy 9> Jł,o3Boaeuo Ijensypoio Bapuiana 30 Ceimiópii (12 OKTaópa)
Fccahtor lisr.cfsiek C inev tli -V. j ćau cy; V. aclaw Szymanowski iAntoni Pietkiewicz (Adam Płuark

specjalna chorób Zębów i jamy ustnej. 
Operacje, leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Przyj­
mują doktorowie i dentyści codziennie i w święta od 
10—6-ej. Mcrrszalkowska 109. 4282^

ŚS dniem lii października r. b. 
otwarta zostaje

PIEM HWAA CrA VTELXI.1 

Dla Dzieci i Młodzieży. 
’Tiotnackie 13. 4416

aromatisatum
Wendy i Wiorogórskiego

dla dzieci i osób mezuoszących oleju rycynowego 
Sprzedaż we flaszkach oryginalnych z firmą na ety­
kietach i na kapslu metalowym, we wszystkich 
aptekach i składach materiałów aptecznych. ]152f

. FRANCJA. A WŁOCHY
JParyz 12-go października. (Tel. pr. R. W.) — 

Dzienniki krytykują ostro zaliczenie księcia Neapolu 
a la suite 145 pułku niemieckiego w Metzu i powia­
dają: jeżeli udział włoskiego następcy tronu w ma­
newrach alzacko-lotaryńskich był prowokacją kilko- 
godzinną, to nominacja ta, zatwierdzona przez króla 
Humberta, jest utrwaleniem prowokacji.

iParyź 12-go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Gaulois utrzymuje, że naprężenie, które pomiędzy 
Włochami a Francją trwało w ostatnich tygodniach 
z powodu zbrojeń się włoskich, osłabło skutkiem u- 
spokąjających zapewnień posła włoskiego, Ressmana. 
Figaro utrzymuje, że Włochy ograniczyły swe u- 
zbrojenia skutkiem przestróg cesarza Franciszka Jó­
zefa.

Wykaz transportów
przybyłych w dniu 30-ym września (12-ym paździer­
nika) 1893-go roku na stację Warszawa (Praga) 

Terespolska:
Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 

Szpoła jN? 1879; Borowskaja .V»?ń 428, 402; Nieżyn 5354; Żo* 
łotuchino Al 250; Orsza Jfi 0020; Elizabetgrad J6.N« 4498, 4375, 
4378; Bandurka Aii 56; Zwienigorodka .W 995; NowoukrainkJ 
Jf» 1065; Pletionyj-Taszłyk A'° 366; Jelec 471; Stupki J® 
1080.

b) do Pragi (loco): Biała AW 2268, 2270, 2271, 2272, 2273, 
2274,2275,2276,2261; Sokołów .W» 672, 671, 670; ŁukóW 

2185, 2191, 2197, 2208, 2207, 2206, 2200, 2204, 2192, 2193, 
2191; Międzyrzec MYs 1890, 1889, 188'!, 1871; Siedlce ,V» 2301', 
Miłosna Ysłw 384‘ 383; Loopoldow 25; Ryga 9385; St.-F0' 
tersburg J6 41327; Krzywda .V 406; Odessa Y°K“ 366, 365; Zy- 
tomir.hi 294; Moskwa JS.Ys 6204, 6085, 6010, 6C05, 6083, 6175, 
5808, 5799; Faustowo 516; Wiazniki Jfi 2172; Murom 
11123; Riażsk .VY» 3975, 3984; Nowozybków Jft 3845; Saratów 
Jfi.Ys 27420. 27421; Jarosławl-przystań Jw.V» 28520, 28758; Kuf 
kowo Nś 754; Niżnij Jis.Y. 74588, 74590, 74586, 74638; Solanąj* 
As 22646; Karaczew 793; Orzeł JÓ 588, 587; Ńaryszkin® 
M>Xs 104, 99, 90, 88; Ilomcl Yś 6960; Borodzieja Jiśift 3529,35*? 
3535; Domanowo Yt 561; Mińsk JS 8020; Juzowo MYs 626, 623> 
Nowoukrainka Y» 1070; Domaczewo .V» 278. _

Warszawska Szkoła BSenty styczno
Lecznica—Królewska nr 1.

Płatne gabinety—Krak.-Przedm. nr 9. 
Przyjęcie pacjentów od 9—4. 4237

Produkcja węgla. Według informacji departamentu 
górniczego w 1890 roku wydobyto w Rosji 422,010,500 pudów 
węgla mineralnego, więcej niż w roku zeszłym o 42,210,336 
pudów, czyli o 11%. Z ogólnej toj liczby wydobytego węgla 
przypada na antracyt 38,604,469 pudów, węgiel kamienny 
377,993,409 i bury smolisty węgiel 5.412,622 pud.

Gdańsk, dnia 11-go październiku.—Pszenica krajowa miała 
usposobienie spokojne, przy cenach bez zmiany. Towar tran­
zytowy również bez zmiany. Płacono za polską tranzyto wy­
bitnie czerwoną 777 gr. 110 mar., girkę 713 gr. i 710 gr. 100 
mar., 718 gr. 101 m., 724 gr. 102 mar., 737 gr., 752 gr. i 753 gr. 
103 m., 756 gr. 106 m., 761 gr. 107 mar. za tonnę. Terminy 
tranzyto: na październik 124 mar. płacono, na pażdziernik- 
listopad 124 mar. płacono, na listopad-grudzień 124 mar. 
w zaofiarowaniu, 123% mar. w poszukiwaniu, na kwiocień- 
maj 129 tu. płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 121 mar. 
Żyto przy małym dowozie, osiągało zarówno w towarze krajo­
wym jak i tranzytowym, ceny bez zmiany. Płacono za polskie 
tranzyto 738 gram. 92 mar., za russkie tranzyto 744 gr. 92mar. 
Wszystko za 714 gr. i tonnę. Terminy: na październik dolno- 
polskie 93 mar. w zaofiarowaniu, 92 mar. w poszukiwaniu, 
na październik-listopad dolno-polskio 92 mir. w zaofiarowa­
niu, 91% mar. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień dolno-pol- 
skie 91'/. mar. w zaofiarowaniu, 91 mar. w poszukiwaniu, na 
kwiecień-maj 1894 roku dolno-polskie 93'/> mar. w zaofiarowa­
niu, 93 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskie- 
go 92 mar. 'Wypowiedziano 100 toun. Jęczmień targowano 
lusski tranzyto 603 gr. 72 mar., 609 gr. 73 mar., 611 gr. i 650 
gr. 81 mar., gruby 653 gr. 91 mar., na paszę 70 mai. za tonnę. 
Russki bon koński tranzyto 115 mar. za tonne targowano. 
Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4 m., bardzo grube 
4.15 war., miałkie 3.85 mar. za 50 kilogramów- targowano. 
Spirytus nio podlegający cłu w towarze gotowym 53 mar. 
w zaofiarowaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 33% m. 
w poszukiwaniu, na październik 32 mar. w poszukiwaniu, 
na listopad-maj 31 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań­
sku tendencja stała, a w Magdeburgu mocna. Kurs w Gdań­
sku 213 mar. za 100 rs.

212.—
211.50 Akcje kredytowe
211.20 Weksle na Londyn kr.

212.— Zytow to'7, go to w.
66.10 Żyto na wiosnę
65.10 I

DZIŚ LICYTACJA 
od 11-ej tranu do ii-ej po południu 

nianufaktumych. białych i pończoszniczych towarów

SEX A TO1I8KA 28. 4408

liudapeszt 12-go października. (T. pr. Kur. 
W.)—Dziennik urzędowy ogłasza udzielenie wiel­
kiego krzyża orderu Leopolda Kolomanowi Szełlowi 
w uznaniu wielkich jego zasług na polu życia publicz­
nego.

Eerli i 12-go października. {Tel. Aj. póln.)— 
Wszelkie doniesi nia o przebiegu obrad russko nie­
mieckiej konferencji ' aedlowej należy poezy ywtć 
za wymyślone, ponieważ obra iy trzymane są w ta­
jemnicy. Prawdziwein j ?>t tylko to jedno, iż w naj­
lepszym razie uk ad przedstaw iony zostanie parla­
mentowi dopiero pod koniec obecnej sesji.

lierlin 12-g0 października, {'lei. pr. Kur W — 
Dawniejszy minister wojny, jenerał Kamecke, umarł 
dzisiaj.

Paryż 12-go października. {Tel. pr. K. W.)— 
\Tem\ s powiada, że nic nie potwierdza p; głosek, ja­
koby eskadra angielska miała jeszcze w tym roku 
odwiedzić eden z portów francuskich. (Aj. półn.')

Madryt 12-go października. (Tel. pr. K. IF.) — 
Posłowie Austrji i Francji odbyli ponownie długą 
konferencję z ministrem spraw zewnętrznych, More- 
tem, w sprawie marokkańskiej.

Eon dyn 12-go października, (lei. Aj. półn.)— 
Z Waszyngtonu donoszą, iż rozpoczęte wczoraj po­
siedzenie senatu, poświęcone obradom nad projektem 
zniesienia billu Shermana, do tej pory nie zostało je- 

Iszczę ukończone.

Przy ulicy Królewskiej nr 16, obek gmachu giełdy, otworzony został:

Skiad Hurtowy wlotów ttystyarni Jawko'',
który poleca się względom Pp. Kupców i Handlujących. 102i>

Żubrćwka, Jeziorko, Siwucha, Żytniówka, Rediówka etc.

WICE-KRÓL INDJI.
Eońdyn 12-go października. (Teł. Aj. półn.)— 

Urzędownie opublikowano dziś nominację lorda Elgi- 
na na wicekróla Indyj.

Eondyn 12-go października. (Tel. Aj. półn.)— 
Wicekrólem Indyj mianowany został lord Elgin, syn 
zmarłego w r. 1863-im lorda Ełgina, który także 
w swoim czasie był wicekrólem Indyj. Nowy wice­
król, zupełnie nieznany w świecie politycznym, jest 
jednym z nielicznych między parami Anglji zwolen­
ników Gladstona.

ZMOWY.
Bi zum 12-go października. {Tel. pr. K. W.) — 

W kopalniach siarki wybuchła powszechna zmowa. 
Dopuszczono się ekscesów przeciw wojsku. W Ca- 
steltemini ogłoszono stan oblężenia. Pięćset osób 
aresztowano.

WYPADKI w"aRG£NTYNIE.
liuenos Ayres 12-go października. ('I. pr. K. 

TP.) — Rozproszeni powstańcy mordują i plądrują 
w prowincji Santa Fe. Konsul niemiecki wezwał po­
mocy władz, które przyrzekły przywrócić porządek. 
Partja narodowa reorganizuje się pod przewodni­
ctwem Rogera Saenza Peny, syna prezydenta rzeezy- 
pospolitej argentyńskiej.

Berlin 12-oro października. (Telep?, 'prymatu^ Kur. Warn. 
Nastrój g-iełdy dzisiejszej był mocniejszy, a obroty cokol­
wiek żywsze. Lepsze kursa nadesłane z giełdy petersbur­
skiej, oddziałały dodatnio na rynek rubli i wartości rus- 
skich, które miały lepszy pokup. Ruble w tranzakcjach koń- 
comiesięcznych osiągały początkowo 211.75, a w chwili urzę­
dowego zamknięcia obrad 212.—. W porównaniu z wczoraj- 
szemi kursami podniosły się banknoty russkie w obu ter­
minach o 75 fen. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 50 
fen., krótki Petersburg również o 70 fen., podczas gdy Pe­
tersburga długoterminowego nie dotykano. Przekazy na 
Wiedeń krótkie niżej o 10 fenig, (160.40), a długotermino­
we o 20 fen. (159.60). Listy zastawne ziemskie niżej o 40 
kop., pożyczki wschodnie natomiast podniosły się w obu 
terminach o 40 kop. Mniej płacono za 4l/2% listy zastawne 
russkie, pożyczki premjowe z r. 1866-go 2-ej emisji i kupo­
ny celne (325.20). Więcej natomiast za 6% russkie renty 
złote z roku 1883-go. Akcje kredytowe austrjackie obni­
żyły się o ’/8®/o- Dyskonto prywatne pozostaje na tym 
samym poziomie. Żyto miało dziś tendencję słabą i oddawa­
ne było taniej o 2 m. 75 fen. w towarze gotowym i o 2 mar. 
w dostawowym.

Sarlia 12 r■> października (Notowanie urzędowa giełdy).— 
Bil.ban. rus. w tr. nat. 
Weksle na Warszawę 
W ekslo na Petersb. kr. 
Wek.ua Petersb. dług. 
Bil. ban. russ. nadost. 
Wschodnia poż. Heia. 
Listy zast. 1-ej sęrji

Kursy z d. ligo października: 211.25,211.—, 210.50. 208.80> 
211.25, 65.70, 65,50, 198.50,127.50,134.75.


